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 Przedpłata w Poznania: 

kwzrtalnia 1 mrk,, miesięcznie 36 fen., 
s odnosseniem do domu 1 m, 25 fen, 

WIELKOPOLANIN 
wychodzi codziennie 

„iz 76 Poznań, sobota 3 kwietnia 1886, 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 

RĄĘKOPISMA się nie zwracają, 
Rok 4. 

HES*AKCY A „Wielkopolanina*: wodna al. nr, 22: EKSPEDYOYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

WY Dax #9 

Przeciw nam! 

_ mają być uchwalone i wydawane co rok nowe 
- krocie! 

Tak zapowiedział pan radzca Kiigler na 
_ wtorkowem posiedzeniu komisyi szkolnej izby 

__ poselskiej. 
_ Pan minister oświecenia zażąda tedy w eta- 

cie „dodatkowym (niezły „dodatek“) dwa mi- 
' liony dziewięćkroć sto tysięcy marek na cele 
„Szkolne przeciw Polakom, a to 

jednorazowo: dwa miliony marek 
/ na budowę szkół w kraju naszym; 

jako stały coroczny wydatek na przy- 
szłość: dziewięćkroć sto tysięcy mr. 
na różne szkólne cele, jakoto 

400,000 marek na zapomogi i dodatki do 
_" pensyi nauczycieli elementarnych, sprowadzanych 

w przyszłości do kraju naszego z różnych 
stron niemieckiego państwa. 

Bez owych „dodatköw‘‘ bowiem — wykazy- 
_ wal p. radzca Kiigler — nie pilno panom na- 
uczycielom z niemieckich prowincyi przenosić się 
do nas; a ponieważ chodzi o to, by naszej dzia- 
twie ducha wpoić niemieckiego, trzeba owych 

_ nauczycieli do apostolstwa takiego w polskim 

—
H
 

kraju zachęcać „culagami“. Skoro rząd doda 
rocznie po 300 marek dla każdego z 1333 na- 

" uczycieli pierwszej klasy, a tylu trzeba sprowa- 
dzić z Niemiec — to. pęknie rocznie 400,000 mr. 
_  Inspekcyi szkólnej w duchu państwowym też 

' jeszcze mało; dotychczasowi nie podołają pracy 

_ ustanowić nowych pięćdziesięciu inspektorów, a 
na to znowu pęknie co rok 200,000 mr. 

Z dziewcząt wyrastają kobiety, żony, matki. 
Więc by dziewczętom nadać należyty, dla pań- 
stwu potrzebny kierunek wychowania, zakładane 
będą po miastach pensyonaty dla dzie- 
wcząt naszych, na co tymczasem 100,000 
marek! 

Jeszcze mało. Od przybytku żywych apo- 
stołów głowa nie zaboli. Przeto rząd przeznacza 
rocznie 150,000 mr. na „pomoc naukową* we- 
dług swej myśli. Z sumy tej 50,000 przezna- 
Cza na zapomogi dla szkół średnich i wyższych, 
a całe 100,000 mr. dla akademików, oczywiście 
Uczniów i akademików tylko Nie meów. Skoro 
4 przez rząd wspomagani ukończą nauki, to się 
Wywdziecza ojczyźnie spiesząc z Brandenburgii i 
imnych prowincyi rodzinnych do nas, by jako 
Urzędnicy dołożyć ręki do dzieła krzepkiego 
niemczenia. 

Dziatwa nasza, prócz szkoły samej, nie ma 
z czego czerpać zbawczej oświaty, gdyż dla niej 
nie ma dotąd czytelni niemieckich. Na ten pię- 

kny cel ma pękać co rok znowu 50,000 mr.! 
Komisya szkólna nie wiedziała zrazu co 

rzec pańu radzcy na tak daleko sięgające plany 
1 na te krocie rocznego wydatku; większością 
tedy głosów postanowiła odroczyć posiedzenie, 
a zamiary rządowe rozważyć sobie lepiej, Oto 
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teraz każdy z członków komisyi w domu i we 
własnej głowie bierze sobie na rozum nowe wnio- 
ski rządu; trudno było każdemu tak z kopyta 
zabrać się do nich i zaraz zdanie wyrzec na po- 
siedzeniu komisyi. 

Jeżelić już ci panowie tak się potknęli o 
nowe wnioski, że nie mogli i nie chcieli ruszyć 
z miejsca od razu, jakoby tracąc mowę — a pa- 
miętajmy, że wśród tych panów nie wielu mamy 
przyjaciół — to eóż dopiero w nas Polakach się 
dzieje, gdy słyszymy ten ciągły, ponuro grzmiący 
huk- mlota, co kuje w Berlinie bez przerwy ta- 
kie na nas prawa i wyroki! 

Więc chłopski we Wierzenicy. 
Mowa Piotra Cieplińskiego z Kobelnicy. 

Drodzy Bracia! 
Obecna chwila, w której żyjemy, jest tak 

ważna w historyi świata, Europy i naszej kocha- 
nej Polski, że śmiało rzec mogę, że tak dawno, 
jak swiat stoi, jak ludzie na nim żyją. Tak da- 
wno, iak powstały jakieś prawa, urzędy. Jednem 
słowem od stworzenia świata aż do dni dzisiej- 
szych. A jednem takiem wypadkiem, którego 
więcej się lękamy jak morowego powietrza jest 
świeżo wydane prawo na sejmie pruskim, a do 
tego prawa dodane sto milionów marek na wy- 
kupienie od Polaków naszej polskiej ziemi w 
celu ograniczenia nas Polaków i oddania naszej 
świętej ziemi w ręce Niemców. Prawdą to jest, 
żeśmy przechodzili rozmaite koleje, począwszy od 
najdawniejszych czasów jak tylko wiemy o istnie- 
niu polskiego narodu rozmaicie się działo. 

Ojcowie nasi byli zmuszeni nieraz prowadzić 
krwawe wojny ze sąsiadami Europy, którzy za- 
zdrosnem a chciwem okiem patrzeli na naszą bo- 
gata Polskę, A w chciwości nie pohamowani 
ogniem i mieczem drogę sobie do tych bogactw 
torowali. A z drugiej strony od wschodu przez 
lat tysiąc ojcowie nasi wstrzymywali piersiami 
swemi dzicz azyatycką od zalewu całej Europy. 
Wstrzymywali nasi ojcowie dzicz tatarską, która 
jako O.:ean rozhukany wylawszy ze swego łoży- 
ska pochłaniała wszystko co w drodze napotkała. 
Przychodziło nieraz tak daleko, że pół Polski 
padło nieraz ofiarą miecza i ognia, a nasze pię- 
kne Polki uprowadzone w haniebny jasyr mar- 
nie ginęły w brzydkiej niewoli, zanim Polska 
zdołała rozhukanej dziczy czoło stawić i hordy 
do ich legowisk odpędzić. A nikt nie przyszedł 
nam wtenczas w pomoc, bo wszystko drżało w 
śmiertelnym strachu i kontenci byli, że żyli ko- 
sztem krwi naszej, Mamy też chwile w historyi 
naszej, które błyszczą jak księżyc i słońce wpo- 
śród milionów gwiazd rozsianych po całem skle- 
pieniu niebieskiem. Jak np. Unia Litwy z Ko- 
roną, Sobieski pod Wiedniem, konstytucya 3-go 
mają. 
będę, bo to jest obowiązkiem każdego Polaka, 
aby znał dzieje swojej ojczyzny. A jeźli da nam 
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I wiele innych, których tu wymieniać nie | 
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Bóg doczekać do drugiego wieca, to się dowie- 
cie, co znaczy konstytucya 3 maja. Zeby So- 
bieski z polskiem rycerstwem nie był zniszczył 
pod Wiedniem potęgi tureckiej tych największych 
nieprzyjacioł krzyża, to zapewne dziś na wieżach 
kościołów naszych bylby połyskiwał półksiężyc. 
A nasze piękne Polki, na które dziś patrzeć 
nie mogą, zapewne zdobiłyby haremy baszów i 
sułtanów tureckich. Ale dajmy temu spokój, bo 
to są czyny naszych ojców, a nie nasze, bo my 
niczem fi poszczycić się nie możemy. Ale to 
wszystko jest niczem w porównaniu do dzisiejszej 
klęski, która na nas spada. A tą klęską jest, jak 
powiedziałem, że mamy pozbyć się naszej ziemi, 
która od lat tysięcy żywiła naszych ojców, żywiła 
sąsiednie narody i dziś jeszcze żywi. Więc tę 
kochaną naszą ziemię mamy pozbyć raz na zawsze, 
A tak zwany projekt do ustawy prawa, podług któ- 
rego ma nam ziemia być odebrana, brzmi jak nastę- 
puje. (Tu mówca odczytał znane paragrafy do 
nowej tej ustawy. Uw. Red.) 

Z pierwszego paragrafu dowiadujemy się, że 
rząd otrzymuje sto milionów marek, żeby wyku- 
pować ziemie polskie i żeby je oddawać robo- 
tnikom i chłopom niemieckim, ażeby przeszka- 
dzali nam Polakom we wszystkiem tem, co jest 
polskie. A do tego rząd ma ponosić wszystkie 
koszta, jeżeli ów chłop niemiecki nie będzie miał 
fenyga w kieszeni. Jak np. pobudowanie po- 
mieszkania. budynków gospodarskich, a nawet 
zakupienia inwentarza, jak i zapłacenia podatków. 
A w innem miejscu jest powiedziane, że ten 
chłop Niemiec musi mieć żonę Niemkę. Bo cho- 
ciażby się trafił najlepszy Niemiec, a miał żonę 
Polkę, więc nie będzie dopuszczony do tego, żeby 
miał dostać polskiej ziemi, bo tylko czyste a nie 
mięszane Niemcy będą mieli do tego prawo. W 
paragrafie drugim czytamy, że jest zwrócona 
uwaga na to, żeby rząd na tym handlu ziemi 
naszej nie tracił, dalej, że spłata ze ziemi, którą 
chłop miemiecki obejmie, może być naksztalt 
dzierzawy aż do czasu, kiedy dzierzawa uczyni 
wypowiedzianą sumę, lub też od razu może spła- 
cić i objąć na wieczystą własność. 

W paragrafie trzecim jest powiedziane, że 
te pieniądze, które będą wpływać ze spłaty od 
chłopów niemieckich, aby za te pieniądze napo- 
wrót więcej ziemi kupować i znowu chłopom nie- 
mieckim rozsprzedawać. Takim sposobem to ku- 
pno tak długo trwać może dopóki jeden zagon 
polskiej ziemi będzie w ręku Polaka. 

Dalsze paragraty mało co nas obchodzą, 
kto będzie miał kontrolę nad tem i jak tam sejm 
ułoży tak ułoży zawsze to będzie na zgubę na- 
szą. „Jest to wprawdzie tylko tymczasowo urzą- 
dzone na panów i ich majątki. A jak książę 
Bismarck powiedział, że nawet panowie się ucie- 
szą i sami do rządu ze sprzedażą swej ziemi się 
zgłoszą, a pieniądze, które otrzymają będą mogli 
złożyć w Paryżu lub Monako. A wiecie bracia 
co jest Paryż i Monako? Oto są dwa najglo- 
śniejsze miejsca rozpusty, gdzie panowie z ca- 
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“. pocie czoła chłop im zapracował przegrywają 

‘ rem w ręku życie kończą, 

2 WIELKOPOLANIN. 
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łego świata przegrywają |każdy grosz, który w 

największe majątki, a potem zwykle z rewolwe- 
Jak niedawno jedno 

takie zdarzenie gazety opisywały, Ze jacyś pań- 
stwo przegrawszy caly majątek, a potem z roz- 
paczy pani zeskoczyła z wysokiego tarasu, a pan 
rewolwerem się zastrzelił. 

Więc tam ks. Bismarck radzi jechać naszym 
panom z pieniedzmi, które dostaną za ojczystą 
ziemię. Nie myślę ja tu wcale bronić panów. 
Ale zdaniem mojem jest, że ci panowie, którzy 
jeździli do Paryża lub Monako ta już dawno 
swe majątki utracili, a dziś wzgardzeni żyją tylko 
z łaski drugich. Ale na takich rady niema, bo 
tacy są w każdym narodzie, w każdem stanie, 
a cóż dopiero nie miałoby ich być w Polsce, 
gdzie dla wielu bogatych, wykształconych nie ma 
karyery. Ale są i tacy nieszczęśliwi, których do 
upadku przywiodły nad siłę czynione ofiary dla 
ojczyzny, klęski gospodarcze z lat ostatnich, mi- 
mo że pracowali i oszczędzali jak tylko mogli. 

Nie myślę tu rozprawiać dalej o panach, 
wspomniałem jedynie dla tego, że to, co na 
panach się zaczyna to na nas 
gospodarzach..sie «kone zy Bo 
skoro z panami rząd się uskromni to z nami 
będzie już rzecz łatwa, bo chociaż żeśmy liczniejsi, 
ale do posiadłości mniejsi. Gdy sobie rozpomnę 
te ciężkie czasy, w jakich obecnie żyjemy. tę 
oziębłość, lenistwo i niedbałość naszych niektó- 
rych gospodarzy, to nieraz pomyślę sobie, że to 
dobrze być nie może. Bo niechno przyjdzie do 
tego, że panowie bądź to dobrowolnie, o czem 
bardzo wątpię i wcale nie wierzę, bądź to w dro- 
dze przymusu swoją ziemię toć dostaną zawsze 
coś pieniędzy i prędzej sobie radę dadzą. Ale 
my gospodarze, gdyby Niemcy mieli gospodar- 
stwa nam poprzedad cóż wtenczas poczniemy? 
Nie pozostaloby nam nic więcej jak łopatą i wi- 
Jami pracować u Niemca na własnej naszej 

ziemi. A tu jeszcze pytanie czyby nas Niemiec 
przyjął do roboty. Bo skoro. będą Niemcy ko- 
loniści sprowadzeni to. też sprowadzą swoich lu- 
dzi. 
gdzie pod płotem jak ostatniemu nędzarzowi. 

Trudno to sobie wytłómaczyć jak to nieje- 
den lekceważy swoją ziemię ojczystą, sprzedaje 
ja w obce ręce, a sam umyka dzieś daleko w 
świat szukać szczęścia, które tu dobrowolnie po- 
rzuca. Ale widzimy też nieraz skutki tej leko- 
myślności, nie wiem czy każdy to tak czuje, ale 
mnie to stoją one przed oczyma, gdyby upiór 
jaki. Bo utrata ziemi ojczystej jest to wielką 
zbrodnią w obec Boga i narodu, a choćby 
kto tyle ziemi przetrwonil, co- 
by muna grób starczyło, ten po: 
pełnia grzech ciezki,ten zdra- 
dza swą matkę, wydaje na zbez- 
czeszczenie i pośmiewisko, a sie- 
biewystawia na wźgardęludzką 
jako zdrajca swej matki. 

Mamy przykłady, że utrata ziemi i kąta ro- 
dzinnego doprowadzała do takich zgryzot sumie- 
nia, że w suchoty wpadali i życiem swój błąd 
przypłacali, a na łożu śmiertelnem głośno do 
winy się przyznawali. A: tych dowodów nie po- 
trzebujemy daleko szukać. Zwröcimy tylko oczy 
tam przez granicę w Mechowie wszak prawie 
wszyscy te strony znamy i wiemy o tej smutnej 
historyi. Zdaniem mojem wiele w tem winy le- 
ży, że jest za mało oświaty pomiędzy nami. Choć 
ta oświata, jakeśmy słyszeli, tak wiele nas ko- 
sztuje. Ale żeby bracia gospodarze więcej pism 
trzymali i czytali dowiedzieli się o grożących 
nam niebezpieczeństwach to zapewne gorecejby 
się zajmowali sprawą narodową. Boć w innych 
stronach, gdzie są gospodarze bardziej oświeceni 
to też gospodarstwa lepiej stoją, A że są bar- 
dziej oświeceni, to już dowodzą same korespon- 
dencye do gazet pisane. 

A cóż tu dopiero mówić o tych, których 
widzimy na walnych zebraniach Kółek rólni- 
czych, którzy nieraz coś i panom doradzą. Ale 
tu w naszej okolicy, o ile znam, rzadko da się 
napotkać jakie pisemko u gospodarza, choć tak 
tanie pisma mamy a tak pouczające, jak np. 
„Przyjaciel* z Torunia, „Przyjaciel ludu" .z Po- 
znania, albo „Wielkopolanin*, który tylko 1 mr. 
25 fen. kwartalnie kosztuje, 2 za to ci go listowy 
do domu co dzień przyniesie. Mamy tak gęsto 
pozakładane Kółka rólnicze, które prawda w nie- 
których okolicach przynoszą plon i wychowują 
doskonałych gospodarzy. Ale w naszej stronie 
tak nie jest, sam to widzę nieraz, że jak gospo- 
darz ma iść na Kółko, ‚to nie ma czasu, albo 

A nam chyba przyjdzie umierać od głodu | 

szta, protestantów. 

wręcz powiada: po co tam pójdę, tam mi nic 
nie dadzą, trzeba spieszyć do domu. żeby rosół 
nie ostygł, — a potem przesiedzi czas w gościńcu. 
Serce mi pęka ze żalu, że takie czyny mych 
braci głosić tu muszę ale trudno, wielkie jest 
niebezpieczeństwo, surowe muszą być środki. 
Nie wymieniam ich tóż po nazwisku bo mamy 
nadzieje, że skoro dowiedzą się, co nam zagraża, 
to i oni wezmą się do innego życia. 

Jak wspomniałem przechodziliśmy rozmaite 
koleje, tryumfy i klęski rozmaitego rodzaju, ale 
takiej klęski, jaka nas obecnie spo- 
tyka, nie przechodziliśmy i nie prze- 
chodził żaden naród pod słońcem 
wyjąwszy Irlandya. f 

Kiedy przeszło przed czterysta laty napadła 
Anglia na Irkndya, zrabowała ją i kraj cały 
podbiła. „Jeszcze im tego było za mało, ode- 
brali im ich własną ziemię, aby naród zgaębić 
i zmarnować tak, żeby nigdy do życia nie przy- 
szedł, A ziemię. tak jak dziś, rozdali swym za- 
usznikom, którzy ścigali i mordowali księży, a 
zato jeszcze zapłatę brali. Myslala wtenczas 
Anglia, że Irlandya po takim zmarnowania nigdy 
już nie da znaku życia. I patrzała na swe dzieło 
zmiszezenia okiem zadowolenia i sercem tryumfa- 
jącem. Ale działo się to przed 400 laty, gdzie 
nie znali dzisiejszej oświaty i cywilizacyi. A dziś 
potomkowie dawnych rozbójników widzą, że ta 
zbrodnia przed, wieki popełniona przez ich ojców 
na bezstronnym narodzie stała się tem, czem jest 
robak w drzewie, który dziś toczy olbrzymie ciel- 
sko Anglii i grozi jej zupełnem rozsypaniem. 
Dzisiaj też cały naród angielski, czując karzącą 
prawicę nad ssbą sedziego sprawiedliwego a nie- 
ubłaganego, dokłada wszystkich sił i sposobów, 
jakby im ziemię napowrót powrócić. 

U nas w końcu wieku dziewiętnastego, w 
roku 1886, we wieku, który nazywają wiekiem 
postępu i cywilizacyi, widzą jedyny sposób, aby 
nas Polaków zmarnować, że trzeba na nas praw 
wyjątkowych, trzeba nas pozbawić ziemi abyśmy 
się stali nędzarzami i marnie wyginęli, aby po 
nas śladu nie zostało 

Dziwnie się to plecie na tym bożym świecie. 
To co Anglikom jest trucizną, to Niemcom ma 
być lekarstwem. Czyżby mieli mieć od Angli- 
ków strawniejszy żołądek? A to co dziś utrzy- 
muje Anglią od upadku, to ma być dla Niemców 
zgubą? Zguba to ma być dla Niemców, jak 
sami powiadają; że mamy” eszcze tu i owdzie 
parę mórg ziemi, ,którąśmy dostali w, spuściźnie 
po ojcach naszych, a której żydzi nie zdążyli 
Jeszcze wyszachrować. 

Ale mamy nadzieję, że przy pomocy Bożej 
i te napady w niwecz się obrócą. A tak pano- 
nowie, jak my gospodarze nie wyrzekniemy się 
ziemi ojców naszych, którejśmy nie zdobyli 
ogńiem ani mieczem, ale dosta- 
liśmy w posiadanie od Boga sa- 
mego A jeśli tu panom Niem- 
com nie wygodnie i za ciasno 
między nami, to ich wcale nie 
prósimy o tę łaskę, aby tu mie- 
szkalii mogą iść gdzie im się 
tylko podoba, nie mamy nic prze- 
ciw tem u. Maja przecież wielkie kraje w 
Afryce mogą się tam osiedlać, ziemi bedą tam 
mieli do zbytu, nie potrzebują nawet wy da - 
wać tak olbrzymią sumę pienie- 
dzy, jak jest 100 milionów marek. 

my się stąd nie ruszymy, bo 
to jest ziemia nasza! 

(Dokończenie nastąpi.) 

Wiadomości polityczne. 
Berlim, 1 kwietnia. Obrady wydziałowe 

rady stanu nad instrukcyą dla komisyi, której 
zadaniem być ma przeprowadzić plany koloniza- | 
cyjne w naszem Księstwie i w Prusiech Zacho- 
dnich, wstrzymano tymczasowo, dopóki wybrana 
podkomisya nie sformułuje wniosków odnośnych, 
tak iż pełnej komisyi będą mogły być przedłożone. 

— omisyi izby panów, której 
projekt kościelno-dolityczny do powtórnego prze- 
kazano rozpatrzenią, jak powiadają, wmoski przez 
biskupa Koppa zaproponowane, celem zmienienia 
niektórych paragrafów o tyle, iżby na polu ko- 
ścielno-politycznem pokój mógł być jakokolwick 
zapewniony, na wezorajszem posiedzeniu odrzuco- 
ne zostały. kar 

Na posiedzeniu tem było obecnych 18 czlon- 
ków komisyi, między tymi pięciu katolików, re- 

H 4 

Za poprawkami biskupa fuldajskiego gloso- | że 
wali tylko sami katolicy, a wszyscy protestanci | sil 
przeciwko nim, to też nie dziwnego, że wnioski | ty} 
te znaczną większością głosów przepadły. | by 

W Wiedniu od dui kilku w sejmi au- 
stryackim toczą się obrady nad budżetem państwa 

Obecny minister oświecenia po pierwszy raz i 
głos zabrał i w dluższem przemówieniu wypo- | ka 
wiedział zasady swe, jakiemi eo do szkół i wy” 
chowywania 1ałodzieży zamierza się kierować. 

Przedewszystkiem odpierał zarzuty, które 
mu czyniono z pewnej strony, jakoby kazał nie- 
słusznie z bibliotek, dla uczniów przeznaczonych, | ra 
pousuwać książki, w których wysławiają się czy | ca 

(ny wojeune, dokonane przez wojska niemieckie | p¢ 
w ostatniej wojnie fcancuzkiej. E to 

Nie jest on przeciwnym książkom takim w| p 
ogóle, ale usuwać musi z nich te, co szezepiąc | cl 
patryotyzm niemiecki, podkopują patryotyzm au- | «c: 
stryacki ; 

Zdaniem ministra (które mimochodem po- 
E 

| wiedziawszy, zasługuje na to, żeby je zhote mi | 
wszędzie drukowano głoskami), od 
szkoły wszystko oddalać należy, 
co tylko służyć może do zaostrza-| ! 
nia przeciwieństw narodowościo- 
wych przez to, iż się mięszaróżni-| tc 
ce polityczne do spraw wychowania. | p 

4% Wawyża jedna z gazet berlińskich otrzy- | g 
mała wiadomość, jakoby do katolickiej gazety, | p 
wychodzącej w Paryżu, doniesiono telegrafem z 
Rzymu, że rząd pruski okazuje się) ®! 
skłonnym do zgodzenia się na to,} n 
czego domaga się Papież, celem -za- | d 
kończenia zatarga państwa z kościołem. 8 

Ze dalej pewien duchówny niemiecki, który | 4d 
udał sie bs! do Rzymu po nowe instrukcye, już | 
z niemi powrócił i «doręczył je biskapowi fuldaj- | s 
skiemu. Ze wnioski tegoż, dotyczące projektu | * 
kościelno-politycznego, przez rząd pruski będą | g 
przyjęte i zgoda tym sposobem nastąpi niezawo- | r 
dnie. Ze z tej gotowości do zgody Pras z, Wa- 
tykanem wynikać się zdaje, jakoby w polityce f 
zagranicznej zanosiło się na jakieś poważne za- | Ż 
wikłania. cE 8 

Podajemy wiadomość powyższą tak, jak ja 4 8 
znajdujemy w innych gazetach lubo ona w sprze- | s 
czności zostaję z tem, co piszemy wyżej o u-PfĄ z 
chwale komisyi izby panów, nie przyjmując na WY 
siebie odpowiedzialności za bezwzględną jej pra- | I 
wdziwość. i 4 

— Francuzka izba deputo- 
yanych na wezorajszem posiedzeniu 323 gło- 

sami przeciwko 180 przyjęła wniosek do prawą, 
wedle którego we Francyi odtąd wolno być ma 
jeżeli krewni tego sobie życzą, palić ciała umar- 
lych, zamiast je chować jak dotąd. 

— Bezrobocie w Dócareville 
jest ogólne, bo wszyscy robotnicy zaprzestali pra- 
cowac. 5 

— Ministrowie wojny i sprawiedli- 
wości do departamentów, graniczących z Belgią, 
wysłali instrukcye, jak urzędy postąpić sobie | 
mają, żeby rozruchy robotnicze nie przeszły do | 
Francyi. eb E 

WY ibelgii, jak donosi telegraf „w osta- 
tnich 24 godzinach bunt robotników nieco stra- 
cił na silę. 

— W belgijskiej izbie dep t- 
towanych prezes ministrów mówił o osta- 
tnich rozruchach, twierdząc, że wywołało je głó- 
wnie niezadowolenie robotników, domagających 
się od zarządu kopalni znacznego podwyższenia 
płacy dziennej, a jak się okazało przy ścisłem 
zbadaniu rzeczy, kapitaliści od włożonych w |. 
przedsiębiorstwo pieniędzy przy obecnej płacy I 
robotnika mają zaledwie jeden od sta czystego 
zysku. Ze gdyby oni nawot i tak drobnego od - 
kapitału zrzekli się zysku na rzecz robotników, — 
to każdemu z nich ledwo po kilka fenygów 
dziennie dostałoby się w udziale, a to przecie 
nie wieleby im pomogło. re 

Ze jednakże rząd belgijski, by dać robo- 
tnikom sposobność do zarobku, zamierza rozpo- 
cząć niezwłocznie budowę kilku drugorzędnych 
kolei żelaznych, na co żąda kredytu na 43 milio- |. 
ny franków. i SiS AA 

W sprawie bułgarskiej Rosya, jak | 
się to teraz uwydatnia coraz bardziej dąży o- © 
twarcie do zrzucenia ks. Aleksandra z tronu, bo 
przyszła do przekonania, że on nigdy nie da się 
użyć za proste narzędzie polityki rosyjskiej,  — 

Kto na rzeczy patrzy bez uprzedzenia, nie 
bardzo temu się dziwi, gdyż wiadomem jest po- 
wszechnie, że Rosya. dąży do ostatecznego za- 
władnięcia Konstantynopolem i dla tego nie mo- 
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80" | że ścierpieć, aby między nią, a Bosforem stało 
nci | silne a samodzielne państwo, któreby dla poli- 
ski | tyki rosyjskiej na półwyspie bałkańskim nieprze- 

i  bytą stanowiło przegrode. 

au | Z tego też powodu Rosya w Bułgaryi wido- 
wa. | Cznie nadzwyczaj sprężystą rozwijać się zdaje a- 
raz |  gitacyą, żeby umysły mieszkańców odstręczyć od 
po- | ks, Aleksandra. 
N ys Czy jej się to uda i czy celu swego dopnie, o 

| tem różni różnie sądzą, zdaniem naszem nie bar 

óre | dzo na to się zanosi. 
1e- — Rząd turecki nową wysłał wczo- 

ch, raj note do mocarstw większych. w której zwra- 

ży” | ca ich uwagę na obecne a tak bardzo niejasne 
kie | położenie rzeczy w kwestyi jeneralnego guberna- 

| torstwa w Ramelii i wzywa je, by co predzej 
wy powzięly pod tym względem stanowczą jakąś u- 

36 | chwałą, albo też bezzwłocznie zwołały konferen- 
tu- | cya, któraby rzecz załatwiła nareszcie. 

0- 

8 Towarzystwo fenygowe. 
) 

yy Odebraliśmy pismo: „Ze swiata“, które po- 
‚I ś x a 

,- | lecamy dobrej rozwadze polskiego społeczeństwa : 

U „W jednem z niemieckich miast założono 
i- | towarzystwo tak zwane fenygowe, którego dochód 
a. | przeznaczony na odbudowanie kościoła katolickie- 

y- | go, a którego istnienie ograniczono na pewien 

y, | przeciag czasu, bodajnie dziesięć lat. 

zE Ponieważ coś dobrego u innoplemieńców na- 
ię | śladować warto, a to tem bardziej, że wspomnio- 

o, | na instytucya przeszła próbę praktyczną doświa- 

a- | dczenia i nadzwyczajnego powodzenia, przeto za- 
| stanówmy się nad tem stowarzyszeniem i zba- 

sy | dajmy jego układ dokładniej. 
iż | Po pierwsze. Obowiązki członków 
j- | sa takie: Każdy członek płaci szkładki tygodnio- 

u | wo po fenygu. Składkę tę placi wedle woli ty: 

la | godniowo, co miesiąc, co kwartał lub co pół 

0- P roku. 
a- | Nastepnie wykaże się, jaka z tych składek 

e | fenvgowych, regularnie zbieranych ogromna mo- 

- | że zebrać się suma. Boć to tak jest, jakem 

| sobie moim prostym rozumem rozwążył, że skoro 
się złączy krople z kroplą i do tych kropel do- 

z czasem powstanie morze. if 
Otóż z tego -towarzystwa fenygowego może 

powstać morze poświęceń drobnych a źródło nie- 
wyczerpane ciągłego 1 nieustannego dochodu. 

Po drugie. Układ towarzystwa jest 
taki: Na czele towarzystwa stawa majster, któ- 
ry dobiera dziewięciu pomocników; każdy pomo- 
enik 9 podpomocników. Majster zapisuje w 
książeczce składki zebrane od pomocników, a 
pomocnicy w osobnej książeczce składki wpływa- 
jące od podpomocemków. — Zebranych w ten 
sposób 100 członków tworzy majsterstwo. Ra- 
chunki składają się kwartalnie lub półrocznie. 

Zależy to od stosunków lub okoliczności 
miejscowych. Grdyby'u nas towarzystwo podo- 
bne zawiązać się miało, czego bardzo życzyć so- 
bie należy, to zaleca. się, aby w miastach lub 
miasteczkach, gdzie komunikacya łatwiejsza, aby 
składki zamykano kwartalnie i aby kontrola była 
kwartalna. .Na wsi. o ile możności także, raz 
dia tego, że wtenczas członkowie będą mieli cią- 
gle na baczności tę pożyteczną instytucya, a po- 

dczenie uczy, że Polak jest pełnym zapału i do- 
brych chęci, ale często 1 we ważniejszych. spra- 
wach słabą grzeszy pamięcią. 

Qo do praktycznych rezultatów wykazują 
się one tak: 

Pólroczny dochód jednego majsterstwa wy- 
nosi mniej więcej 26 m., roczny zatem 52 m. 

Ponieważ jedno majsterstwo zbiera rocznie 

‚zebraloby 5200 m., tysiąc 52,000 m, itd. 
Więc do dzieła w imię dobrej sprawy. Fe- 

mygiem kieszeni się nie oberwie, a kto go da, to 
mbytku nawet nie uczuje. Do towarzystwa tego 
wszyscy z wyjątkiem biedaków z jałmużny żyją- 
cych należeć mogą. 

Czyż naśladować tego nie warto? 
Rzecz godna zastanowienia ! 
U nas źródło takie niezasychające nigdy, 

| mie przeciążające kieszeni, nadto każdemu przy- 
|. stępne byłoby na różne ogólne cele, bardzo przy- 

‚datne na przykład na nieszczęśliwych wygnańców, 
‚na czytelnie ludowe, na teatr polski. 

W danym razie udzielę dokładniejszych wia- 
‘domosci, nadeślę szemata itd,“ i 

Cokolwiekbądź rozważy i uchwali społeczeń- 
-stwo, „, Wielkopolamin' dziękuje autorowi ża rzu- 

sączy się w nieskończoność zawsze po kropli, to 

tem nie tak się łatwo o niej zapomni, a doświa- 

52 m., przeto zbierze ich dziesięć 520 m., sto 

coną myśl, i prosi o dokładniejsze wiadomości, 

szemata itp. co do już istniejącego w Niemczech 

„towarzystwa fenygowego”. + 

Pijakom ma zdrowie? 
Odebraliśmy z pod Kruświey: 

„Szanowna Redakeya. „Wielkopołanina* raczy 

umieścić następujący przypadek dla przestrogi innych. 

Skutkiem pijaństwa stracił gospodarz B..z C. 

z pod Kruświcy dwa konie wartości. 800—900_ mr. 

B. wracając w przeszły piątek dnia 26 marea w nocy 

z Inowrocławia, wjechał w kanał, będący na teryto- 

ryum Polanowice i konie utopił, on zaś sam, można 

powiedzieć, prawie cudownym sposobem się wydostał 

na ląd. Gdyby B. był trzeźwy, nie byłoby się cos 

podobnego stało, widać że konie same ze szosy ze- 

szły i tak idąc na polu natrafiły na ów kanał, w 

którym śmierć znalazły. 
Do czegoż dobrego prowadzi ta przebrzydła go- 

rzałka? kiedyż odzyska B. to, co stracił przez swoje 

pijaństwo ? 
To jest właśnie co nasi kochani gospodarze na- 

zywają „ciężkie czasy* — oj, prawda, są takowe i 

bardzo ciężkie, aleć nie darmo pismo św. mówi: „módl 

się a pracuj, a Pan Bóg ci dopomoze“. 

Czyż przez takie (z własnej winy) nieszczęście 

nie cierpi gospodarstwo? czyż nie musi wyjść wszy- 

stko na mame? 

Skoro kto nie może na zawsze obyć się bez tej 

trucizny, to przynajmniej w ezasie postu wielkiego, 

napoju. Czytelnik „ Wielkop 

RER 

olanina*. 
AEF MARTE 

* Zebranie mających udziały w 

1 kwietnia o godzinie czwartej z południa w 

biurze redakcyi pisma naszego. 
Przewodniczący w radzie nadzorczej, pan 

Marceli Żółtowski z Godnrowa, 

kierując obradami nakreślił jasno rozwój i stan 

radzie, pan Boleslaw Leitgeber przedłożył szcze- 

gółowy bilans pisma aż do 1 kwietnia r. b. Obu 

sprawozdań wysłuchali uczestnicy z zupelnem za- 

dowoleniem. . P. P. Frańciszek Andrzejewski i 

A. Andruszewski 2. Poznania, wybrani do re- 

wizyi kasy. podjęli: się powierzonego im zadania. 

mieńmy jeszcze ten szczegół, że za zgodną uchwałą 

rokiem obrachunkowym będzię odtąd każdy dzień 

1 kwietnia, a w pierwszej połowie tegoż miesiąca 

rada nadzorcza zapraszać będzie mających udziały 

na coroczne zebrania ,, Wielkopolanina,‘ 

- Wiadęmośc 2 blizka i z. daleka. 
Poznan, 2 kwietnia. 

* Na odbudowanie kościoła w Izdebnie pod 

Rogowem: Konarski z Poznania 50 fen. 

* Przedstawienie amatorskie na rzecz To- 

warzystwa pomocy naukowej dla dziewcząt polskich 

odbędzie się w niedzielę. Program tego przed- 

stawienia podadzą afisze. | 

" Jutro od godziny 10 z rana do 2 po połu- 

dniu kasa teatralna otwarta i w niej na powyższe 

przedstawienie bilety nabywać można. | 

* Odezyty. W dniu 8 bm. o godzinie 6 po 

południu na wielkiej sali bazarowej będzie miał na 

cele dobroczynne odczyt profesor Wszechnicy Jagiel- 

lońskiej dr. Kaźm. Morawski na temat: Rzym 

iZachód. 
* Na posiedzeniu reprezentantów miasta Po- 

znania d. 31 marca r. b. komunalny podatek docho- 

| cent'w I. i IL. klasie podatkowej, a na 190 procent 

podatek 200 procent. 
* W Bydgoszczy przedłożył magistrat radnym 

miasta statut wypracowany przez dwóch mistrzów ce- 

chowych a dotyczący urządzenia szkoły obowiązko- 

wej. wieczornej dla uczniów. rzemieślniczych, których 

600 ma pobierać nauki, a głównie dresowanych być 

ma w języku niemieckim. "Większość radnych miasta 

oświadczyła, że miasto na utrzymanie takiej szkoły 

nie ma funduszów i poprosiła magistratu, aby się po- 

rozumiał ze rządem, iżby ten dostarczył owych 

funduszów.: j y 

* W Pile i okolicy wylała rzeka i zalała pola, 

łąki i ogrody. ; 
* (W Parzynowie pod Kępnem znalazł właści- 

tak dobrej jak szamotowa, zdatnej do wszelkich de- 

likatniejszych wyrobów, jako to: ozdób budowlowych, 

w czasie pokuty niech nie używa tego’ szkaradnego | 

.. Wielkopolaninmie® odbyło się wczoraj dnia | 

obecny ,, Wielkopolanina, a skarbnik w tejże. 

Z dalszego ciągu obrad dwugodzinnych wy- . 

dowy na rok 1886/87 oznaczony został na 100 pro- 

| w pozostałych klasach. W roku zeszłym wynosił ten ; 

ciel p. W. za pomocą Swidra’ zmaczny pokłąd gliny | 

naczyń kuchennych i t. p., a wytrzymującej silny 

ogień. Właściciel nie mógł się zdecydować na wy- 

zyskanie na swą korzyść tych bogatych pokładów 

gliny, zawiązało się zatem Towarzystwo akcyjne z ka- 

pitalistów, którzy na wielkie rozmiary mają urządzić 

tamże fabrykę wyrobów szamotowych. Będzie to pier- 

wsza fabryką w Księstwie. 
* Sławnemu na cały świat. operatorowi i uezo- 

nemu profesorowi Pasteurowi wytoczyło kilku 

lekarzy paryskich proces o to, że nie posiada tytułu 

doktora. Pasteura uniewinniono, gdyż udowodnił, że 

robił tylko doświadczenia, a sam nigdy nie leczył. 

Teraz wydział lekarski uniwersytetu paryskiego po- 

stanowił udzielić Pasteurowi tytułu doktora. 

+ W Villepreux pod Paryżem umarł 80 letni 

poeta polski Bohdan Z aleski, przyjaciel Ada- 

ma Mickiewieza, Ukrainiee rodem. Między innemi 

poematami wysoko ceniönemi pisał: „Przenajświętsza 

Rodzina“. Cześć jego pamięci. ; 
* Kalendarz. Sobota, 3 kwietnia: Pankracego 

i Ryszarda bisk. Wschód słońca o godzinie 5 mi- 

nut 33. zachód o godzinie 6 minut 35. 
ADNE LTS BEER 

CD REDAKCYI 
Pani Annie Graszynskiej w Zbąszyniu. 

Odebraliśmy i ogłosiliśmy składkę 2 marki 50 fen. 
w numerze 69, w czwartek dnia 25 marca. | 
SAM SRA TREN OSO RZAD A SOK A ATEST ES 

PRZYBYLI DO POZNAKIA 
dnia I kwietnia 1886 

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Hr. Skórze- 
wski z żoną z Sieroszewice. Hackel z Poznania. 

Dr. Chelmicki z Żydowa. Zakrzewski z żoną z 
"Skoków. Jackowski z synem z Barda. Wagner 
z Goneza. Treskow z familia. z Nieszawy. Trze- 

biński z Będzitowa. Taczanowski z Szyplowa. Pani 
Hulewicz z Młodziejewie. X. Jaensch z Pleszewa. 
Chrzanowski z Torunia. Potworowski i Bardziński 

| m Królestwa. Polskiego. | „4 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Zwolski 
z familia z Wągrówca. Potrykowski z Koronowa. 
‘Dr. Rakowiez z Krotoszyna. Krantz z Warszawy. 

Schulze z Berlina. Dr. Marszewski z Krakowa. 
TOWAREM SOA SI A RETR 

WiADOMOŚCI HANDLOWE. 
Pozman, | kwietnia (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: chłodno. # 
Zyto: bez handiu. Cena wypowiedzialne 00,00 mr, 

‘Wypowiedziano 000,00 ctr. Na marzec —,— mr, 
na marzec-kwiecień 122,00 mr., na kwiecień-maj 122 00 
marek. m 

“Okowita:. słubo. Cena wypowiedzielna 000,30 
mr.. Wypowiedziano 0000 litrów. Na marzec 34,20 mr., 
na kwiecień 34,20 mr. na kwiecień-maj 34,60 mr. na 
maj 34,90 mr. na czerwiec 35,80 mr. na lipiee 36,60 
mr, na sierpień 37,40 mr., na wrz sien 37,96 mr — 
na: październik —,— mr., Okowita w miejscu (bez 
beczr:. 32,3) marek. : : 

Oeny mąki: pszenna 00 nr. 11,75 -125° me, 
0 nr. 10,25—10,75 mr., rżana 0 i 1 nr. 925-905 mr 
za 50 kilogramów | 4 

(Sprawozdanie giełdowe). 4%, nowe listy 
zastawne poznańskie 101,70 mr., 40/, nowe listy rentowe 
poznańskie 103,60 mr., 5°/) powiatowe obligacye 103,00 
mr., 41/40/,. powiatowe obligacye 103,00 mr., 4°/, ślązkie . 
listy rentowe 103,50 mr., Poznańskie akcyjne stowarzy: 
szenie sprytowe 85,50 mr., Po nański bank prowincyalay 
121,00 m., 41/%/, pruska pożyczka ukonsolidowana 10540 
rar., 31/,%) obligi długu państwa 99,75 m., Starogardzkc- 
poznańskiej kolei żelaznej 103,50 rar., Warszawsko-wie 
deńskiej kolei żelaznej 245,00 mr. Austryackie noty 
bankowe 161,50 mr., Austryacka renta srebrna 68,80 
mr., 40/, węgierska renta złota (duża) #3 10 mr., olaa 
listy likwidacyjne 57 00 mr., Listy zastawne „Królestwa 
Polskiego III emisyı 63,00 mr., Rosyjskie noty bankowe 
201.25 mr. („Dziennik Pozn.) 

Ę. 

Wroclaw, 1 kwietnia (Ceny targowe miejskie. 

Stałe ceny ustanowione jm een a 
piękn. | średn. | pośle: 

Boka deka hie he LAU RZE Z 
Pszenica biała . „ 16,— | 14) 80 | 14,30 
Pszenica żółta . . . 15 ,80 | 14. 40 | 13) 80 
Sytoe naht 2. b 131 — | 12/50] 12) — 

"Jęczmień, . . ; .13 |90. | 13 |30.| 11 | 50 
Owies . w 13 (80 | 13 20 | 12 | 60 
Groch. , . . 16|— | wl | 13| — 
RABS ae 20 |20 1:19 |70 | 18 | 60 
Rzepik zimowy . 19 2 19 | — | 18) 40 
Rzepik latowy . . + | 23180 | 21 | 50 |.19 | 50 

Okowita (100 litrów pof00°%/,).  Wypowiedziane 
"(0,000 litrów. Na marzec 33,30 mr., na marzec-kwiecień 
33,00 mr., na kwiecień-maj 33:80 mr,, na maj-czerwiec 
34,30 mr., na czerwiec lipiec 35,40 mr., na lipiec-sierpień 
36,40 mr., na sierpień-wrzesień 37,30 mr., na wszesień- 
październik 37,80 marek płac. 

|. MBrdgosacz, 31 marca. (Ceny per 10(0 kila ) 
Pszeniea: piękna 150-152 mr., średnia 145—149 mr., 
poślednia 186—143 mr. — Żyto: piękne 121—123 mr., 
poślednie 116 -119 mr — Jęczmień: piękny 122 —126 
mr., pośledni 112—120 mr. — Owies: 115—122 mr. — 
Groch: do gotowania 140—145 mr., na paszę 120 128 
mr — Wyka: 060—000 mr. — Okowita (100 litrów 
po 100%) 32.50 mr. — Kurs rubli: 201,00 mr. 

, 
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Dnia 1-go kwietnia r b. o 4-téj godzinie z rana, za- 
kończył żywot doczesny po długich i ciężkich cierpieniach 

j opatrzony kilkakrotnie św. Sakramentami $. p. 

Ę e hl IE! 

an Szynk AB BD 4 y R A 
przeżywszy lat 27. (996) 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 4 go bm. o go- 
dzinie 5 O czóm donoszą w głębokim smutku pogrążeni 

Rodzice i rodzeństwo. 
Wągrówiec, dnia 1. kwietvia 1886. 

R 

„Towarzystwa pożyczkowe 
i 4 

(Spółki zapisane) (995) 
szerpać mogą z obfitych zawsze źródeł naszego kredytu na zasadzie 
warunków określonych szczegółowo w okólniku naszym wydanym do 
nich dnia 15 marca 1879. Towarzystwa te składając u nas kapitały 
swoje zbyteczne chwilowo a płatne na każde żądanie, korzystają co do 
oprocentowania z koncestyi wyjątkowych sobie jedynie przyznanych 

Bank Włościański w Poznaniu. 

wodzkiego. 

(82) 
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Wielmożnym Duchownym i Obywatelom 
miasta i okolicy Gostynia donoszę uprzejmie, iż 
dna 6-go i 7-go kwietnia r. b. będę fotogra- 
fował w hotelu Poznańskim Wgo A. Wozi- 

Riveli i Sp 
(MMLMA NINA AAA DALAL SPS. 
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N niejszćm mam zasz. zyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że z dniem dzisiejszym objtam od p Wichlinskiej przy ulicy 
Wroclawskićj nr. 30 naprzeciw hotelu Saskiego 

skład mąki, kaszy, krup, wiktuałów ete. 
i prowadzić go będę nadal pod firmą: 

WY, NAAT Z, 
Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawym względom Szano- 

wnćj Publiczności, ręcząc za rzete'ny towar i skorą usługę zostaję 
z wysokim szacunkiem 

Władysława z Bulakowskich Naatż. (983) 

wyborze i poleca 

Nowości ł 
w materyach na paletoty i ubrania na 
porę wiosenną i latową, z fabryk zagra- 
nicznych i krajowych odebrał w wielkim 

K. Skoraczewski, 
krawiee. 

Stary Rynek nr. 8, I. piętro, 

(817) 

Ogloszenie. | Pomerańcze 
Role plebańskie w 

Biechowie pod Wrześnią 
obejmujące wraz z łąkami 
850 mórg ziemi zostaną w 
dniu 10-go b. m. © 3-ciej 
godzinie po południu na lat 
21, więcej dającemu w miej- 
scu wydzierżawione. Dzier- 

_%awa może być natychmiast 
objętą. Warunki tejże są do 
przejrzenia u przewodniezą- 
cego w Dozorze kościelnym w 
miejscu. - _ (992) 

| Dozór Kościoła. 
Strzelecka ul. 19, mie 

szkanie o 3 pok. do wvnajecia 

Strzelecką ulica 20. Stajnia 
i wozownia do wynajęcia 

pierwszorzędne ciemno - brunatne 
słodk'e, aromatyczne i soczyste 
wysyła w paczkach pocztowych 
33 sztuk za 2 mrk. 50 fen, 

B. Krzywiński, 
(986) GRUDZIĄDZ. 

 Wingentemm Kalskiem & 
Przewodniczącemu Tow. św. 
Piotra w Horst najszczersze 
Życzenia na dzień Imienin 
Jego od członków Tow. Św. 
Piotra w Horst (Westfalii). 

2 Jzaatnych (984 

czeladzi krawieckich 
n+ duże sztuki i chlopca w 
niuke potrzebuje 

Kurs handlowy 
rozpocznie się dnia 5. kwietnia 
r. b. Program franco, 

Prof. Szafarkiewicz. 

BANK 
Związku Spółek Zarobkowych 
dyskontuje weksle po 51/,0/, bez 
pobierania jakiejkolwiek prowizyi 
i udziela pożyczki na podkładki 
wartościowe pod bardzo dogo- 
dnemi warunkami. 

Również przyjmuje Bank dro- 
bne oszczędności i depozyta po 
4 00, za trzymiesięcznem, a po 
31/4970 za natychmiastowem wy- 
powiedzeniem. Lokal bankowy 
znajduje się przy ul Wilhelmow- 
skiej nr. 21 I p. vis a vis hotelu 
Francuzkiego. (902) 

D. ZARZĄ 
Dr. Kusztelan. 

Zupełna wyprzedaż 
po znacznie zniżonych cenach, ma- 
teryałów piśmiennych, do kopio 
wania, świec, mydeł, herbaty, to 
warów krótkich i galanteryjnych 

E. Löwenthal, 
pod Ratuszem nr, 5. Również 
poleca 100 ark. papiern listo- 
wego, 100 kopert i teczkę do 
listów za 1 markę. — Zeszyty 
4-arkuszowe, sortowane wraz z 
bibułami. tuzin 75 fen (757 

Radlauera 

Czerwona Apteka w Poznaniu 
Stary Rynek 3% 

polecą 
1) Radlauera bez smaku ka- 

psułki na tasiemca, (usuwają 
pewno i bez niebezpieczeństwa 
każdego tasiemca z głową w jednéj 
godzinie); cena 3 marki. 

2) Dr. Sprangera krople żo- 
łądkowe, butelka 50 i 80 fen. 

3) Dr. Rossa balsam życia i 
esencya, usuwająca boleści żo- 
łądka, niestrawność i bóle brzu- 
cha, butelka 1 markę. 

4) Radlauera krople i her- 
bata krew oczyszczające, po 751. 

5) Radlauera esencya i maść 
na oczy, usuwająca boleści i 
wzmacniająca wzrok cena 1 mrk. 

6) Ruski balsam spirytusowy, 
przeciwko reumatyzmom i uda- 
rowi, but. 1 marke. 

7) Radiauera poprawna prof. 
dr, Hebra masé na liszaje [Blei 
Creme). 

Maść ta jest nadzwyczaj goją- 
cym środkiem przeciw liszajom, 
skórnćj ostrości, zapaleniu skóry. 
cieczy solnéj (Salzfluss) krostom 
gorączkowym, węgrom skórnym 
i w ogóle przeciw wszelkim gatun- 
kom nieczystych skórnych wyrzu- 
tów. Prócz tego, jeżeli się maść 
ta, na zapaloną ranę przylo2y, 
sprawia wielki skutek oraz po- 
skramia na podeszwie nagroma- 
dzone, szkodliwe stwardnięcia, za 
wielkie i wybijające pocenie nóg. 

8) Radlauera środek specyalny 
przeciwko całkowitemu zniszczeniu 
nagniotków, zgęszczeniu skóry etc, 

Wynaleść środek, który, samo- 
dzielnie na nagniotki działa, ta- 
kowe całkowicie zniszcza, bez 
szkodzenia skórze i bez bólu, była 
do dziś dnia najposzukańszą po- 
trzebą i najgorętszem życzeniem 
wszystkich tych, którzy na na- 
gniotki albo zgęszczenie skóry 
cierpią. 

Środek taki znalazł się wre- 
szcie w Radlauera specyalności. 
który w najdoskonalszy sposób 
nagniotki bez bólu oddala, każde 
zgęszczenie skóry gruntownie ni- 
szczy, przy używaniu bieliźnie nie 
szkodzi i żadnego niedogodnego 
obwięzywania nie potrzebuje, il. 
60 fenygów. (544 

Łabiszyn i okolice 
| zawiadamiara uprzejmie, iż otworzyłem z dniem 1. kwietnia 

r. b. w mieście Łabiszynie w Rynku nr. 60 

handel kolonial | handel kolonialny, 
łakoci, win, cygar i likierów. 

Powołując się na moją długoletnią praktykę w pier- 
wszorzędnych domach w kraju i zagranicą, polecam się ła- 
skawym względom Szanowné) Publiczności, ręcząc za skorą 
i rzetelną usługę a umiarkowane ceny. 

(988) Z poważaniem 

Władysław Kurdelski. 

Dwie trzecie ludzi cierpi na tasiemca, 
ale tylko najmniejsza część wie o rzeczywist6j przyczynie owych usta- 
wicznych cierpień, a po największćj części bywają oni leczeni na bla. 
daczkę, na brak krwi, na katary i cierpienia żołądkowe. 

Pewnemi oznakami tasiemca SĄ: obserwowane od- 
chodzenie członków podobnych do makaronu lub pestek dyniowych. 

Emme zaś jeszcze ozmaki: bladość twarzy, mdły wzrok, 
sine na około ócz, zawsze obłożony język, słabe trawienie, brak ape- 
‘ytu na przemian z wielkim głodem, mdłość, nawet omdlenie przy 
zczym żołądku, wznoszenie się kłębka aż do gardła, silniejsze upły- 
wanie ślin do ust, kwas żołądkowy, palenie zgagi, częste odbijanie. 
ię, zawrót, częsty ból głowy, nieregularny stolec, świerzbienie w kiszce: 
»dchodowej i nosie, kolki wzdymania i faliste poruszanie, słabość- 
członków, ssące i żgające bóle w kiszkach, bicie serca, brak menstru-. 
acyi i zganie w bokach. 

Każdego tasiemca usuwam w jednćj godzinie kompletnie bez: 
uiebezpieczeństwa. Monoraryum 6 marek 50 femygów. 
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do Poznania. 

(188) 

Piśmienne zapytania proszę posłać pod moim adresem wprost: 

Prospekta darmo i oplacone. 

W. Griinberg, pomocnik leczniczy. 
Poznan, Mała Rycerska nlica nr. 16. 

PODZIĘKOWANIE, 
Każdemu cierpiącemu na ta- 

siemca polecam skutcezny środek, 
polecany przez p W. Griinberga, 
ponieważ w krótkim czasie po- 
zbawiłam się kilkoletnich cierpień. 

Poznań, d. 30 stycznia 1884. 
Berta Roigk; 

Młvńska ulica nr.-5. 

W. Szanowny Panie Griiaberg, 
Poznań. Niniejszem składam moje 
poszigkowanie za szybkie i bez 
bólu uwolnienie z tasiemca, który 
już 5 lat mi dokuczał. Zostałem 
wyleczony za pomocą pańskiego 
polecenia godnego środka wciągu 
%/, godziny zupełnie, i dla tego 
polecam każdemu cierpiącemu na 
tę słabość. Jeszcze raz składam 
moje serdeczne podziękowanie. 

Karól Rausch. 
Nowawieś na Siązku. 

Buchhalter 
znający dobrze korespondencyą 
języka polskiego i niemieckiego, 
oraz prowadzenie buchhalteryi po- 
jedyńczej i podwójnej, poszukuje 
miejsca od zaraz. Lassawe oferty 
upraszą się do Eksp. „Wielkon.* 
pod literą W. P. (950) 

Potrzebni od zaraz 
do Królestwa Polskiego 

Ekonom z kaucyg 3000 mrk. 
Gorzelnik z kaucyą 6000 marek 
Rządzca z kaucyą 6000 mrk, 

Do Ksiestwa 
Nauczycielka Poika egz., posiad, 

jęz. franc., niemiecki oraz muzy- 
kalna, na 150 talarów. (993) 

P. Teyssardiera. W Garbary 8. 

, Dom. Biociszewo p. 
Srem potrzebuje zaraz 

urzeinka COS]. 
Pensya 250 marek. Oso- 

biste przedstawienie konie- 
czne, lecz kosztów podróży się 
nie zwraca. (987) 

Wiatrak 
A 6 mórg ziemi I-szćj 

ews klasy jest do wy- 
dzierżawienia lub sprzedania wraz 
z zabudowaniem Każdego ' czasu 
do nabycia. — Zgłoszenia przyj- 
muje Stanisław Potocki w Skar- 
boszewie p. Strzałkowem (967 

Paniem wydoskonalonych w 
krawiecczyźnie także i mezen- 
mie poszukuje zaraz 
(991) L. Janowska, 

Em 

J. Woźny w Środzie. 

Małego chłopca 
na stół i stancyą pragnie przyjąć 
pewna familia za miernem wyna- 
grodzeniem. Dwóch synów, se- 
kundanerów udzielać może pomoc 
w naukach Miejsce to wskaże: 
Handel cygar p. Więckowskiego 
ul. Rycerska i cukiernia pp. Nie- 
witecki i Sp. ul. Szeroka. (989 

2 zdol. czeladzi krawieckich 
na stałe i korzystne zatrudnienie 
poszukuje 

Wrocławska ulica 10 i 11. (968) w ŚRODZIE. 
Fr. Karasiewicz 

Młoda panienka 
biegła w polskim i niemieckim je~ 
zyku, poszukuje miejsca do składu 
za sprzedawaczke. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza sig ; rzesłać 
do Eikspedycyı ,„Wielkopolanina'* 
pod nr. 990. 

Sch PISARZY 
kaw. na 240 m«. bez prania po- - 
trzebuje od natychmiast 

F. A. Drwęski, te 
Wilhelmowska ulıea nr. 11. 

OGRODNIK 
znający dokładnie uprawę chmielu. 
sam. potrzeb natychmiast na 150 
rsr. i bardzo znaczną tantyemę 
koszta podróży wolne. 

F. A. Drwęski, 
Wilhelmo wska ulica nr. 11. 

3-ch KUCHARZY 
samotny znający ogrodnictwo po-- 
trzeb. od zaraz na 300 do 360 m. 
rocznie. 

DRWĘSKI i LANGNER 

Nadgorzelany 
potrzeb. od lipca do znacznej pa- 
rowej gorzelni, stałej pensyi 1500 
mk. i znaczny deputat, kaucya 
koniecz. za 5000 marek. gotówką. 

po 6% 
F. A. Drwęski. 

NADGORZELANY 
kaw. lub żon. potrzebny od 1 9, 
br. do znacznej parowej gorzelni 
na Litwie stałej pensyi 600 rer. i 
znaczna tantyema i wolne utrzy« 
mauie lub deputat oraz koszta, 
podróży. (99. 

F. A. Drweski, 
Wilhelmowska ulica nr. 11. 

Nadgorzelany 
potrzebny od 1 7. br. do znacz- 
nej gorzelni, stała pensya 300 m. 
tantyemę i deputat lub wolne 
utrzymanie. 

F. A. Drwęski. 

Zdatny w swyin zawodzie 

subjekt zegarmistrzowski 
znajdzie miejsce zaraz u wdowy- 

Ligęzińskiej 
w Pleszewie. 

Ucznia 2 
potrzebuje zaraz 

J. Brojerski, 
skład mebli wyściełan, i dekorator- 

Jezuicka ulica nr. 10. 

Za cielęce żołądki 
płaci najwyższą cenę 

(985) Mayer Misch, 

(997) 

5 
4 

+ 

Nakladem i drukiem Fr. Uhocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Sebastyan Podlaski w Poznaniu. 

Wielkie Garbary nr. 50.. 
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